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C Z Y L I

W I A D O M O Ś C I  W O J E N N E .
Treść. Wiadomości  Kraiowe: Królestwo Polskie.  Wiadomośc i  Zagraniczne: Niemcy. Angliia.

Rozmaitości.

W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

R ozkaz D zienny do w ojska  Polskiego. 
w Kwaterze Głów ne j ’ dnia 24 Października 1820. 
yy Warszawie.

Z a n a y w y Ź s z y m  r o z k a z e m .
Przeznaczony zostaie.

W  Korpusie Artvlleryi i Inżynierów: Na
Dowódcę batteryi agiey lekkiev konne*,  kom-  
me nderu iąc \  tvmczasowie tąź batteryią,  Pod­
pułkownik  Dobrzański.

O lrzym uią  żądane d y  m issy ie d la  inter es sów 
fa m il i jn y c h .

W  Kompanii  3 riey lekkiey pieszey, Podpo­
rucznik Antoni Il i ir jz,  w stopniu Porucznika,  
z pozwoleniem noszenia mu nd ur u .

W  ieździe: W p u łk u  4 tym Ułanów,  Kapi­
tan Walenty Rzuchowski ,  w stopniu Maiora, 
z pozwoleniem noszenia munduru .

Z  pensyią
W  tymże pu łk u ,  Poddorucznik Ludwik Ski­

biński, w stopniu Porucznika ,  z pozwoleniem 
noszenia mundu ru .

W y  kreślony zoztaie z  K ont roi.
W  piechocie: W p n ł k u  5 lym liniiowym, 

Porucznik Przegaliński,  zma r ły  w dniu 20 b. m.
N a c z e l n y  W ó d z .  

(podpisano) K O N S T A N T Y .
W .  X. R.

Zgodno z orygina łem
Je n e ra ł  Szef Sztabu Głównego Toliński.

Z  Częstochowy na Jasney Gór ze, 20 Października.
W dniu i 8 i \ m  na itjty Października w no­

cy o godzinie dwunastey przybył  Nayiaśniey- 
szv Cesarz 1 Król Pan  nasz Naymiłościw szy 
na Jasną G órę , gdzie w zagrodach Klasztoru 
XX- Paulinów przed wnivsciem do pokoiów 
(tak zwanych Królewskich)  b y ł  przywitany 
iak na jkró tszą  mową,  i zaprowadzony do po­
koiów Jemu przygotowanych przez Prze ło żo ­
nych rzeczonego Zgromadzenia Zakonnego.  
W m a ł ą  chwilę  Nayiaśuieyszy Pan raczył  przy-
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w o łać  X . Eustachiusza Skibińskiego  Przeora 
Konwentu  Jasno-Górskiego, w celu osiągme- 
nia wiadomości o szczegółach tego S. raieysca.

f  *Tey nocy by ty  oświeczone, wieża Kościoła , 
trzy bramy i galeria; jaśn ia ły  także przezrocza, 
wystawuiące stosowne wyobrażenia z napisa­
mi. Nazajutrz o godzinie ptey rano  ukochany 
Monarcha w assysteneyi JO. Xiecia IV o ł-  
konskiego  Maiora Jenerałnego woysk Rossyy- 
skicli , u d a ł  się do K ośc io ła  , gdzie we 
drzwiach przy wniyściu do K ośc io ła ,  ocze­
kiw ało  Zgromadzenie XX . Paulinów w li­
czbie 47 Zakonników', oprocz W . JXięzdza 
Ofliciała Piotrkowskiego L e fra n c , W  X ię-  
dzn Żegaiskiego, Dziekana Częstochowskiego 
i K anonika Krakowskiego z wielu Plebanami. O  „
z tego Obwodu. Powitawszy Nayiasmevszego 
Pana  na jk ró tszą  i nayzwiężleyszą mową c e re ­
monialnie X. Eugeni Lnchoski Wizytator Jene- 
ralny, na czele zgromadzenia XX . Paulinów, 
przy odśpiewaniu prowadzony b y ł  przez wielki 
kośc ió ł do Kaplicy Matki Boskiev, przed któ- 
rey  obrazem przez c a łą  solleną Wotywę z rzad­
k ą  p rzyk ładnością  b y ł  obecny, a po skończe­
niu takowey wprowadzony został na Skarbiec 
do sk ładu  różnych ozdób i kosztownych ap- 
paratów, przez Królów i znakomite osoby 
ofiarowanych, z pobożności ku Bogarodzicy. 
Po  zwiedzeniu tego, powrócił N. M onar­
cha  do pokoiów , i raczv ł  przyzwać X. 
Eugeniego Lachowskiego  Wizytatora Jener. 
i X . R aym onda  C hyiickiego  P r o w in c y a ła , 
iako Przełożonych  ieszcze kilku istniejących 
w  Królestwie Polskiem Konwentów Pauliń- 
skich, oświadczaiąc z dobrocią  bez granic 
swoie nayłaskawsze zadowolnienie; poczem Nay- 
iaśnieyszy Pan o godzinie 1 istev przed p o łu ­
dniem  u d a ł  się w dalszą podróż do O paw y.

R a p o r t  r a d y  s t a n u  
o dwuletnich czynno,(ciach R zęd u , c zy ta n y  na  
drugiem  posiedzeniu Izb  po łączonych  dnia  1 Ągo 

W rzeh iia  r. b.
(C ią g  d a ls z y .)

I I  Dobra Rządow e.
4 > Obrachunki z  D zierżaw cam i Dóbr.

Zamiar, w którym oddzielna Kommissyia do 
rychleyszego obrachowania wzaiemnycb m ię­
dzy Skarbem z Dzierżawcami pretensyy z da- 
wnieyszey epoki pochodzących, ustanowioną 
b y ła ,  tak dalece dochodzi pożądanego skutku, 
ze  z liczby 1 148 szczegółowych obrachunków , 
pozostaie tylko do wyrobienia z koncern roku 
1819 czterysta czterdzieści cztery, które, że w 
przeciągu iednego roku zupełnie uprząlnione

b ęd ą ,  po dotychczasowym pracy postępie spo­
dziewać się można.

Delegacyia Adininistracyyna w tym przed­
miocie ostatecznie w yro k u jąca ,  z przed­
stawionych sobie rachunków  obeym uiących  
pretensyią Skarbu do Dzierżawców w s u m ­
mie zł: Pol: 14,802,709 gr: 6, a nawzaiem
Dzierżawców do Skarbu  zł: Pol: 24,779,284 
gr: 29, przysądziła dla Skarbu zł: Pol:
14,122,807 gr: 7, dla Dzierżawców zł; Pol: 
*3,418,862 gr: 22. Gdy te wyroki ze sku­
tku wzaiemnych zobowiązań wynikaią prze­
to Rząd postanowił: iżby na sum m y przy­
padające Dzierżawcom od Skarbu, wydawane 
by ły  assekuracvie z piątym procentem. Co 
się zaś od Dziarżawców Skarbowi należy, aże­
by to z pięciu także procentami od nich śc iąg­
nięte, i na fundusz opłacenia  Skarbowego 
d łu g u  i prowizyi odk ładane  b y ło .  W  skutku 
tego postanowienia w ydał  S karb  do końca 
roku 1819 pomienionych assekuracyy w ogóle 
na zł: Pol: *1,294,090 gr: 24, - chcąc  ie ulrzy 
mać w publicznym kredycie, przyymuie na kau- 
cyie dzierżawne, 1 za kassowemi urzędnikami.

Co się tycze śc iąganych  od Dzierżawców 
należytości, ilość ich po op łacen iu  winnego 
procentu z końcem 1819 r. w ynosiła  tylko 
zł: Pol: 3o ,848 gr. 1.

Senat w' uwagach  o d d a ł  sprawiedliwość za­
miarom Rządu w ustanowieniu Delegacvi Ad- 
ministracyyney, bez którey dobra narodowe 
zostawałyby dotąd pod c iężarem  zbytecznych i 
trudnych  do rozwikłania pretensyy Dzierżawców, 
a liczne Remissyie, Allewiacyie, 1 tym podobne spo­
ry, zawieszałyby nie m a łą  część wpływów pu­
blicznych.

Izba zaś Poselska m n iem a ła  ią bydż nie 
konstytucyyną, i twierdziła, iakoby zaiady do 
obrachunków użyte, stanowiły przepis wstecz­
ny kontraktom, niestosownemi b y ły  do miey- 
scowych okoliczności, dla Dzierżawców zbyt 
uciążliwemi, a żądaiąc  ich zmiany, prosiła  
oraz, ażeby., należytości przysądzone D zierża­
wcom wypłacono natychmiast, a nieprzyjętych 
przez Delegacyią do obcych Mocarstw nie o d ­
syłano, i wnosiła  nareszcie, ażeby dla uni - 
knienia nadal podobnych obrachunków , w osta­
tnim każdego roku  kwartale obliczano się 
z Dzierżawcami.

Na te twierdzenie i życzenia Izby, widzi 
Rząd potrzebę oświadczyć: naprzód, że Dele­
gacyia Adminisiracyyna uw ażaną  bydż  nie 
może za Magistraturę nie k o n s ty tu c y y n ą , 
gdyż lubo konstytucyianie w sp o m in a , ale
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też i nie wyłącza  Adnlini st racyynych Sądów, 
a t rwanie icli za Xięztwa Warszawskiego nie 
m ia ło  żadnych  tak szkodliwych skutków, a- 
żeby odrażać  mog ły  od tego rodzaiu pospie- 
szmeyszego sprawiedl iwości ;  dla dóbr^ zas 
narodowych we względzie ochronienia Skar ­
bu publicznego,  we względzie przybliżenia 
epoki uregulowania maiąlku narodowego , 
nakoniec we względzie satney prawnosc i ,  nie­
odzowną się stała.  Ar tykuł  Kodexu Cywilnego 
1712 poddaie kontrakty dzierżawne dóbr  naro­
dowych pod oddzielne urządzenia Administra-  
cvyne . Skutkiem tych rozporządzeń za Xięztwa 
Warszawskiego wszystkie spory z kontraktów 
rozstrzygane b vł y  w pierwszey Instancyi  w 
Radach°Prefek tura lnych ,  a w ostatniey w i n ­
dzie Stanu.  A lubo 'Statut  organiczny Rady 
Stanu Królestwa Polskiego, nie nada ł  'ey na 
teraz tey attrybucyi,  wszelako oczekiwaniu tego 
dopełnienia,  s tało się koniecznością w zastęp­
stwie Rady Stanu Xięztwa Warszawskiego,  
utworzyć wed ług  prawide ł  przeszłości Magi- 
s t raturę dla sporów z teyże przeszłości wyni-  
kaiących,  i pod iey formami rozpoczętych la- 
koż D digacyia Admimst racyyna  nie rozsą­
dza spraw innych co do dz ierżaw, iak t e ,  
które z epoki ‘ przed konstytucyyney z kon ­
traktów przed rokiem 18 15 zawartych po­
chodzą .  O Idzielua tabella spraw odbytych 
w Delegacyi Administ racyyney,  rezultat licz­
bowy okaże. Powtore odpowiada Rząd, ze 
zasad przyiętych do ob rachunk u , na które 
się Izba Poselska żal i ł a,  za wsteczne uważać 
nie można,  bo te są iedynie zbiorem u c h w a ł  
bv łe v  Kommissyi  Rządowey i zeszłego Rządu 
Xięztwa Warszawskiego,  które publicznemi b ę ­
dąc,  nie m og ły  uyść  wiadomości  dzierżawców; 
że t rudności  sk ładan ia  przy kwitach pąletów 
rozstrzygnięto pażniey, dozwalaiąc dzierżawcom 
starać się iesżcze o legalizacyią nieprzyiętych 
kwitów, i sk ładać  z nich dodatkowy r a c h u ­
nek,  a w zu pe łn ym braku  paletów, repartycyia 
urzędowa zaśtępule ich mieysce. Że ceny p r o ­
duktów są umiarkowane  stosownie do epoki i 
kontraktów dzierżawnych,  a niektórych a r tyku­
ł ó w  nawet wysokie; że należy uczynić róż ni ­
cę  między obrachunkiem z czasów spokoy- 
nych ,  w których są s tałe prawidła ,  od ob ra ­
c h u n k u  z czasu zaburzeń wojennych,  gdzie 
z natury rzeczy wszystkie urządzenia wycho­
dzą z właśc iwych  karbów, a postępowanie 
więcey podeyrzenia wzbudza, i tern większey 
w dochodzeniu wymaga  ostrożności.  £e  na-  
koniec Rząd me lest w stanie p łac ić  iednym

dzierżawcom, gdy mu  nawzaiem na leżność  
u drugich zalega; że przecież iako się po- 
wyźey rzekło,  obmyślono sposoby wzaiemne- 
go uiszczenia, w k tórem więcey Skarb po­
stąpi ł ,  aniżeli dzierżawcy. Co się tycze od­
syłania dzierżawców po bonil ikacyią do ob­
cych  Mocarstw, Delegacyia prz.yymuie ty l ­
ko te pretensyia, które są zaleceniami i kwi­
tami władz  ' Adminis t racy jnych  udowodnio­
ne, tych zaś, które dzierżawcy bezpośre­
dnio woyskowych przy zaborze dostarczeń 
sk łada ią  zakwitowania,  o tyle tylko zastrze­
ga bonilikacyią,  o ile póżuiey likwidacyia 
ich przez obce Mocarstwa przyiętą będzie i 
wynagrodzoną.  Wszakżz dzierżawcy stoią w 
równi z in nenii obywate lami ,  od równe­
go też ponoszenia klęsk powszechnych i spo­
sobu ich dochodzenia w y łama ć  się nie mogą . 
Odwłok a  zaś w dzierżawnych ob rac hunkach ,  
pochodzi ła iedynie z przyczyny zamieszań. 
k raiowych,  lecz teraz uprząta corocznie w ł a ­
dza Skarbowa swoie rachunki ,  bo tego nietyl- 
ko interes. Dzierżawców, ale i dobro Skarbu  
wymaga.  ( D alszy ciąg potem . J

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
N i e m c y . 

z  Lipska, 18 P aździern ika .
Kiedy smutna  wiadomość o śmierci  X ią z ę -  

cia Schvarzem berga  rozniosła się po mieście, 
powszechne oświadczono zyczenie, aby zwłoki 
iego pogrzebione były  u spodu tey gory, u któ- 
rey t lomosł  trzem sprzymierzonym Monarchom
0 zwycięztwie — Góra ta pożniey nazwaną  zo­
stała górą  trzech monarchów. Zdawało  się 
iż cienie B arkla ia  i Bluchera  z u k o n t e n ­
towaniem tę myśl  przyięły.  Grobowiec Scl}var~ 
zenberga  b y łb y  oraz naypięknieyszym po­
mnikiem ich w łas ney  iedności i wielkości,  a 
sam nawet- zeszły Xiąże  lubi ł  to mieysce
1 często ie odwiedzał .  Pat rząc na nie przypo­
min a ł  sobie up łynione  chwile nieprzemiiaiącey 
chw ały ,  która do naypóżuieyszych pokoleń 
prześle pamięć  czynów iego. Jedyną  nagrodą  
ie«o dzieł wielkich b y ł o  przekonanie wewnętrz ­
ne, iż święcie swey powinności  dochował .  W  
testameucie swoim ieszcze przed trzema la ­
ty sporządzonym oświadczył  c h ę ć  bydz z ł o ­
żonym w nowym sklepie, który fila grobów swo­
ich potomków przeznaczał  i w ła sn y m  kosztem 
zbudował.  Wdzięczna  oyczyzua zapewneby 
chc ia ła  uwiecznić pamięć iego i z łozyc  
ostatki w ś rod popiołów współ  towarzyszów 
iego broni .  WoJa zmar łego  powinna bydz



św ię tą .  Dla  tego X i ą ź e  po n u i ą cy  Jó-  i 
zel,  dla k tó rego vrszyslkie życzenia z e z ł t -  I 
go  brata  b y ł y  p raw em,  pos tanowi ł  sprowa­
dź  ć  zw toki  iego do Wi t tm g a u  i z ł o ż y ć  obok 
g robów przodków iego, d o p o k ą d  nowy sklep 
fann l iy uy  buduiący  się w W orl ik niebędzie  
zkońc zony.

T \  ni czasem w ła śc ic i e l  pomien ioney  góry 
trzech monarchów  Maior  s ł u ż b ę  Saskiey i K a ­
w a l e r  W irthler  o d d a ł  wczora  X ią ź ęc iu  Jozefo­
wi na s t ęp u i ący  d o k u m e n t .

»Ja mźey  podpi sany  w imieniu moiem i mo­
ich po tomków obiawiam ninieyszem,  iż n a l e ż ą ­
c ą  do ma ię tnosc i  moiey Doeli tz g o r ę  Meisdor f  
n a d  rowem piaszczystym przv cegielni  l e żą c ą ,  
ods tępu ię  i d a ru ię  rodzinie X ią ź ą t  Schw arzen- 
berg, pod w ar un k ie m  rocznev  o p la tv  po pięć 
t a larów.  Co do inoiey osoby ods tępu ję  tey 
op ła ty ,  równie  też i nas tęp cy  moi m o g ą  iey 
od s tąp ić  i g o r ę  pomien iouą  da r o w a ć  rodzinie 
X i ą z ą t  bez wszelkich war un k ów ,  przez wzgląd 
n a  z a s ł ug i  X ią ż ęe ia  Schwanze.nberga.o- Dzia-  
ł o  się w maię t nosc i  Doeli tz 1820 r o k u  paździer ­
n ika  17 dnia.

( N a s t ę p u j ą  podpisy  ma io ra  W in k le r  i ś w ia ­
dków)

X i ą ź e  Józe f  w imieniu c a ł e y  rodz in y  swoiev 
p r z y i ą ł  tę of iarę z nayczu l szą  wdz ięcznośc ią  
i za ten dowod pat ryo tyzmu maio ra H in k le r  
z a r ę c z y ł  nur swoią  przyiażń.  T ak im  sposobem 
gór a  Meisdorf ,  do  którey tak świetne p r zy w ią ­
zane są pamiątk i ,  będzie oraz  pomnik iem 
wdzięcznośc i  i ednego  z n a j g o r l iw sz y c h  synów 
oyczyzny .

A n g l i i *..
z L oudynu , 17 Października.

Speku lanc i  niektórzy roznieśli  p o g ł o s k ę  iako-  
by  Lord Castlęreagh  m ia ł  p ros ' ć  o uwolnienie 
od s ł u ż b y .  Ta po g ł o sk a  navmhiey sz ego  n iema  
podobieńs twa do p rawd y  i Lord pomieniony  
i ednostavn ie  się zavmuie  swym t r u d n y m  o bo ­
wiązkiem;  ' od pewne gb  zaś czasu niemieszka 
na w e t  w 6woim d o m u ;  lecz zupe łn ie  się 
p r ze n ió s ł  do  wy dz ia łu  spraw' z a g r a n i c z n y c h .

K a n a ł  Iie ien /a  nowo otwar ty,  wychodz i  z 
wielkiego k a n a ł u  P addington  i wpada do T a ­
mizy;  m a ‘ zatem d łu g o ś c i  9 nul  angie lsk ich i 
36 w ie lkich  mostów pr ze rzy na  go.  T y m  to

k a n a ł e m  b ę d ą  się sprowadzać  da L on d y nu  wiel ­
kie k a m n n i e  z kopalni  po nad b r z e g u m  m o ­
rza leżąc y,  h ;  uiemniey też inne c i ę ż a ­
ry z znacz n em  oszczędzeniem kosztu.  P lan  
tego k a n a ł u  rob i ł  i nżyn ie r  A sh 1 pod iego 
dozorem pracowano .  Ro sp o e /ę to  ten ka na ł  w 
roku  1813 a skończono 1 Sierpnia roku t e ra ­
źniej szego.  Zakup ien ie  ziemi 1 zniesienie na  
niey s to i ąeych  domo w,  n iemniey  też inne wy-  
daiki  r azem wzięte,  do ch o d z ą  do 600,000 fun­
tów szter l ingów.

R O Z M A I T O Ś C I .
Dnia 7 b.  m.  poyninno w L on dyn ie  c h ł o p c a  

nazwiskiem G len je td , który mnóst*yo b un to w n i -  
czyc bkar t ek  r o zd a w a ł .  Nap i sano  w nieb,  aby  
wszyscy przyjaciele c h w a l e b n y c h  rewolucyy H i ­
szpańsk ie j ,  Neapol i tańsk iev i Por tugalskiey,  
oraz. p rawdziwey  w o ln o śc i ' A n g ie l s k i e '  zebral i  
się w do m u  pod k o r o n ą  i ko twicą .  W e z w a n o  
s t ronn ików Kró lewey ,  aby sk ła d k i  swoie na 
kup ienie  dla niey serwisu s r eb r neg o  sk r ada l i  
do r ąk  w y m ie n io n y c h  osób,  iako to: X  ą ź ę c ia  
Leicester, H ra b ie g o  O x fo rd , Lorda  F itzgera ld , 
Ba rona  J\oel 1 t. d. Kończy* y się temi s ł o ­
w y : —  >.W uroczys tych  nawet  o b c h o d a c h ,  p rze­
c iwni cy  r z ą d u ,  który ten niegdyś lak sw o b o ­
d ny  i .aród zamienia  w n iewoln ików,  nie po­
winni  zapominać  o t y c h ,  którzy za d a w n ie y -  
sze swoię przywiązanie  do dobrey śpiawy  p o ­
nieśl i  niestety śmie rć  na rósztowaniu,  a inni  
i ęczą w k a y d a n a c h  1 więzieniu.  Jeśli  na ród  
wcześn ie  nie powstan ie ,  nie wyydzie kilka ty ­
godn i ,  a u yr ze my  dwóch  pie rwszych naszych  
obrońców u le ga i ąc yc h  p r z e k u pn em u  w yr ok o ­
wi czar tów w gronostai e  p r z y b r a n y c h .  D ł u g a ,  
dzielna i poyyszechua walka może nas  wszy­
stkich oca l i ć .  W '  odrodzic iel e waszego krain,  
usuńc ie  wszelką zawisc  na s t r o n ę ,  1 p o m n iy -  
cie na to g o d ł o  wa lecznego  n a i o d u ,  który 
przez św ie tną  r ew olu cc ią  z rzuci ł  iarzmo t y r a ­
nii, 1 n ie p o d le g ł o ść  usta l i ł :  Concordia re sp a r-  
'vae crescunl, discoi d ia  m axnnae d ilahum ur .« 
—  Autor em tych kar tek ma byd ź  znakomi ty  
cz ło w ie k ,  nazwiskiem F ranklin , k tó rego s s n  
iest of ficerem w gwardy i .  U m k n ą ł ,  a za sc h w y ­
tanie iego, w y zn a cz y ła  pol icyia 100 g ineów 
na gr ody .

w  P e t e r s b u r g  v . 
w d r u k a r n i  w o i e n n e y  G ł ó w n e g o  S z t a b u  JEGO C E S A R S K 1 E Y  MŚCI.


